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NOWINY 


Dziennik niszawisy demokratyczny ilustrowany. 
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„NOWINY“ 


Szczegółowe sprawozdanie z procesu p. Janiny Borowskiej po- 
jawi się w jutrzejszym nrze „Nowlin“ o godz. 3 popoł. 


Austrya a Serbia. 


Wiedeńska „Nene Hrele Presse" ramieściła 
onegdaj sensacyjną wiadomość. Oto na podstawie 
informaeyj v petersburskiego urzędu spraw zagra- 
nicenych doniosła „N. Fr. Presse”, że moearatwa 
europejskie mają dać Austro-Wogrom mandat do 
prowizorycznego obsadzenia Sarhli. 

Austro-Węgry działałyby w tym wypadku jee 
ko wykonawca woli mocarstw enropejskich i apet- 
niłyby tylko to, ecegoby chciała polityka pokojo- 
wa Farapy. Ostatnie oświadczenia Resy! dowodzą, 
że gabinet petereburski nie chea po- 
pierać serbskich żądań, weywa w Belgra- 
deja do uspokojenia się i nakłania kierują- 
ce koła da odwrotu e wojownierej dro- 
m To taż wskutek tego naeleko nagranicy sła- 

nie (?) zapał wojenny w Serbii. 


Co znaczy ta wiadomość ? 

Jeźli nie jest tylko strasrnkia m, mającym 
stłomić wojenny animusz Serbski, sengem jej jest, 
ża Europa nle bądzia się mieszała da konfliktu 
awatro-sarbakiego. Austrya może więc z Serbią 
ewentualnie prowadzić wojnę 1 „zrobić tam po- 
rządek* bez obawy, ża które mocarstw cnyunie 
się njmie za Serbią. Oczywiście „okupacya* hez 
wojny jest uiemokliwą. 

Cay jednak ostrzeżenia głosów dyplomasyi rosy|- 
akiej (która faktycznie pragnie zapobieds wojnie 5 
odniosą w Serbii skntek, o tem wątpić motna. 

Doniesienia z Serbil świadczą bowiem, ka przy” 
gotowania wojenne prowadzone są dalej. Onegdaj 
nawet wojsko małożyło miny pod mastam 44029- 
oym Balgrad z Zamuniem. 

Że stery wojskowe w Austryi lies się bardzo 
owańnie r możliwością wojny na wiosnę, o tem 
finden nowa sarsęilsonia w komendach korpu- 
śnych. 


Odgłosy wojenne z Serbii. 


Wieści, nadchodzące z Belgradn czuć prochem. 
Wszystkie źródła potwierdzają, że Serbia chce 
wojny, Boi się jej tylko król Piotr. Wie, że woj- 
na, kładąe kres jego panowania, wyrzut dyna- 
styg Karadżordżewiczów » Serbił na ponowną tt- 
łaczkę. 

ZARESY relacy! o nastroja wojennym w 
Serbii najhardziej zajmującym jeat list z Belgra- 
du wydrukowany w „Relehspost*. Oto przekład 
dosłowny : 

„Prsee pewien egas się dawało, jakoby w ca- 
lym kraju nastrój wojenny znaczenia osłabł 1 ja- 
koby ostatecznie miały wsiąć górę żywioły, pra- 
gnące pracować | miłujące spokój. Tak atoli nie 
jest. Przygotowania wojenne prowadei się na teb, 
na ozyię Pawne zmiany na granicy. budowa dróg, 


PRZEWROT. 
28 Powieść z majbliaszej przyszłości, 
prow Ludwika Szezopańskiego. 
Ciąg dalany. 

— Karesma jest moena i dragoni potrafią się 
diago bronić. Chyba armatami możnaby ich 
emusié do poddania się. Ale na ostrzeliwaniu daia- 
tami właśnie my najgorzejbyśmy wyszli. Biedna 
moja matka! nie wiem, jak ona znieste te wszyst- 
kle przejścia! . 

a chwilę ncichły strzały; znać oblegający, 
znudseni bezowoeną strzelaniną, zastanawiali się 
mad nową taktyką. Dragoni byli weseli 1 kpill 
e atuku, przeświadereni, że odsiecz lada chwila 
nadejdzie. Niebawem jeduak atrgelanina na nowo 
się sacsęła. Słychać było co chwila wyrsśnie 
łomot kal. uderzających w ścianę karezmy 1 w be- 
rykady drzwi i okien. Widocznie atakająsy pode- 
szli już bliżej ku karezmie I z niewielkiej odle- 


głości utrzymywali skutetaniejszy ogłeń. Jeden | 


s dragonów, Stóry stał zk barykadą okne, 
mał kulę w pierś, drugi, na strychu, ranny 
w rękę. 


otrzy= 
był 


transporty armat i t. d. tworzą wskazówkę dosta- 
teczną, przez które to mtejsta graniezne armia 
serbsku będsie nsiłowała wtargnąć do Bośni. Nie 
chodzi a rozpoczęcie wojny podjasdowej przez 
bandy nieregularne. Ma to być kampanii urzędo: 
wa, podjęta przez całą armię. Nad przygotowa- 
niami do tej kampanil pracnją energieznie wary- 
stkie władua wojskowe, wszystkie warestaty wo]- 
akowe 1 fabryki. 

„Usbrojenie wojska porobiło wielkie postępy. 
Ostatnimi czasy bowiem nie szczędnono znacznych 
nakładów. 

„Niema najmniejszego sensu, shy i nadal przed- 
stawiać wojska serbskie jako sbiorowisko handy- 
tów, chadzejących w samych gałganach. Jest to 
wpruwdzie ulabionym aportem grona koresponden= 
tów, informujących prasę segranicsnę, lece nie- 
zgodne z prawdą. Wojsko serbskie nie należy do 
wyborowyeh. Posiada jednak *nośce uebrojebie. 
Nadto wielu żołnierey będzie walczyło z niesiy- 
ahanym fanatyzmem. 

„Miesskańcy Belgradu, Szabaca, Oraz innych 
miset nadgranicenych gą zdania, ża wojna Wy- 
buchnie luda deteń, Rodziny xamożne jut wysłały 
awoje dzieci w głąb kraju. Do przyspieszen!a ka- 
tastrofy, przyczynia się zanik uctwacia dynasty- 
ornego w dzisiejszej Serbii, Choćby wojna nawet 
i przyprawiła Karadżoriżewiewów o utratę tro- 
mu — co to kogo obchodzi. Zresztą iatnieja na- 
dzieja, te także w najgorazym wypadku cięgi nie 
będą jeszcze zbyt bolesna. Nie ryeykuje się wte- 
le, Ta pewność objaśnia możliwość podjęciu poli- 
tyki, którą cała Kiaropa mensje zE bezsena*. 

Belacyę, wydrukowaną przes „Reichapost“, po- 
czytają za wiarogodną m uwagi na zażyłe atosunki 
tego dziennika z Ohorwatami w Bośni. Redaktor 
naścolny gazety „Reichspost”, dr. Funder odbył 
latem bardeo poncrającą podróż po Bośni. Jug 
wtedy wydrnkował szórog pierwazorzędnych wy- 
wiadów o sprawie bośniackiej. 

Jeszcze przed wybucham wojny regularnej, ma 
prsyjść do walk podjaxdowych, prowadzonych m 
pomocą band. Te bandy siedzą w Wranji. Mała 
młeścina nad południową Morową! Dwanaście ty- 
sięcy mieszkańców. Haty żelazne i fubryki broni. 
Obecnie robią tam również bomby ręczne. 

Dzienniki serbskie piszą już otwarcie, że » 
wiosną Nerhbia wypowie wojnę Austro- Węgrom. 
Wiosna ga dwa miesiące... 
me 


Upadek Kiamila Baszy i nowe. 
zwycięstwo konstytucyi w Turcyl. 


Stary system rządów ubsolatystycznych w Tar- 
cyl, z którego siłą rewolucy! wydobyto konstytu- 
eye, Cheist znów pokazać rogi. Wielki wenyr, 
Kiamil hase 


Sytuaeya stawała się dia więśniów coras nje- 
berpisesniejszą. Znajdowali się oni w sieni, z któ- 
rej wielka brama prowadziła na gościniec, tę bra- 
mę dragoni saterasowali stołami, beczkami i ró- 
ġnymi sprzętami gospodarskimi. Z sieni drewniane 
schody, podobne raczej do drabiny, włodły na 
|atryeh. Brama nie zajmowała calej szerokości 
frontowej ściany mieni. Śsnkając osłony przed 
strzałami, panie wcianęły się pod ścianę, leżąc pre- 
wie na ziemi, były więc kabespieczone przed ko- 
lami. Mimo to pani Anna drżała na myśl, że 


atrasły, dawana = boku, przebiwszy barykadę' 


drewi, mogą dosięgnąć ich kryjówki. A także od 
kul, któreby odbiły się od ścian par ricochet gro- 
ziła niehezpieczeństwo. 


Pani Anna rozglądała się sa jakąś pewną osło- 
| ną. W isbach byłoby może bezpieczniej, ale wy- 
| pełniali je dragoni. Negle wsrok Stasia padł na 
| majdającą się obok sehodów w podłodze klapę. 

— Możebyście się panie schroniły do piwnicy? 
Pani Anna zaczęła Żołnierza prosić, aby Ee 
względu na chorą matkę poswolił jm zejść da pi- 
A wnicy, gdeieby były zabezpieczone przed kulami. 
+ Dragon wylazł na strych i spytał się porneznika, 
| który tam kierował obroną. Pornesnik zezwolił, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIE SZCZEPAŃSKI. 


wychedzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 ce 


rdacydowany ahsolutystn. parwsł | 


się sa podszeptem kamaryli dworekiej na krok 
hardzo ryzykowny: naung? z gabinetu młodotare- 
ckieh ministrów wojny i marynarki, w ślad ga 
nimi nmstąpili sami: minister oświaty, apraw we- 
miętrznych i skarbu. 

W knłach konstytucyjnych zawrzało. M ło do- 
turey ławą stanęli w obronie swych ministrów, 
odrzucając s oburzeniem insynnacyę, jakoby bradi 
udział w rzekomym spisku przeciw sułtanowi. 

Sytnacya była bardzo poważna; wojako, swła- 
azcza marynarka, były gotowe do walki w obro- 
mie konstytucyl. 

W parlamencie tureckim odbyło się burzliwe 
posiedzenie. Wielki wezyr nie pojawił się. Od- 
czytano listy byłych ministrów wojny 1 mary- 
marki s oświadereniem, że nie przyjmują sprze- 
crnego z ustawą usunięcia ish, wyrażają zanfanie, 
te Izba będzie broniła praw ministrów. 

Jeden x moweów nazwał wielkiego wezyra 
oseceereę 1 kłamcą. z 

Najostrzej zaatakował wielkiego wesyra major 
Halib, który oświadczył, że Kiamil dlatego tak 
postępuje, gdyż obawia się, że śledztwo przeciw 
dygnitaraom dawnych rządów wykazałoby jego 
nienezciwość 1 chołał on, jak w r. 1877, Izbę roz- 
wiązać; sułtana trzeba będrie siłą bagnetów emu- 
sić da mianowania innego wezyra. 

Młodotnrcy e oburzeniem odparli twierdzenie, 
jakoby komitet popierał zamiary usunięcia snłtana 
z tronu. 

Teba uchwaliła następnie 198 głosami przeciw 
8 wyrazić wlalkiemu wazyrąwi haszy Klarallowi 
wotum nieufności. 

W uchwalonej rósolucył wyrażono też wierność 
Izby dla suitans, który przes samianowanie odpo- 
wiedniego wielkiego wezyra utrzyma sanfanie 
Isby, porządek wewnątrz kraju i nporządkaja xa- 
graniczna sprawy. 

W tej chwili, gdy Isba posłów przystępowała 
do głosowania nad vainm nieufnośni, odczytano 
list wielkiego wezyra, w którym wyraża on goto- 
wość podania się do dymisyi. 

Wojsko było cały dzień w pogotowiu. Webu- 
rzenie w marynarce jest o wiele większe, niż w 
armii. — Okręty wojenne w porcie były gotowa 
do walki; dopiero po uchwałach Teby nastał 
spokój. 

Śnitan mosia? znowu nledz, 

Telegram „Nowin" (z poniedziałku rana). 

Konstantynapol. Na wczorajszem pnsie- 
dzeniu Izby deputowanych zawiadomił pre- 
mydent, że w sobotę wieczorem podał do 
wiadomości sułlanowi votum Izby i otrzy- 
mał depeszę z pałacu, według której Hilmi 
hasza zastał zamianowany wielkim wezy- 
rem i ministrem sprawiedliwości i paru- 
czanem mu zostało utworzenie nowego 
gabinetu. Ciaddin-affendi został szeikiem 
ul islamu. 


saesom dragon podniósł klapę —t kasal kobietom 
zejść na dół. 

Piwnica była pusta. Dragoni juź przedtem do- 
kładnie ją preepatrayli. 

Żyd karermare, lękając się nadciągających 
kij nieprzyjacielskich, opróżnił ją z wssyat- 

ego. 

Była to piwnica dość obszerna, skleptona; 
składała się » dwu komor. Pierwsza enpełnia eie- 
mna, eisena | niska służyła karczmarzowi rape- 
wne ra skład podręczny trunków ; stąd drewi dre- 
wniane wiodły da drugej, obszarniejszej komory, 
która miała dla wentylacyi dwa wąskie okienka, 
a raczej otwory, powstała skatkiem wyjęcia dwu 
lab trzech cegieł, nmieszerona koło werandy kar- 
cemy. Prees te otwory wpadało trochę światła do 
piwmey. 

Tam zeszły trzy panie, a za niemi Staś. Pani 
Anna seyzorykiem przecięła senor, krępojący Sta- 
siowi ręce, na 6o dragan nie zważał. 

— Ale ty się wróć na górę, ciebie tam w pi- 
wniey nia potrzeba! — rzekł żołniers do Stasia, 
gdy tenże chciał sekodzić po schodkach w głąb. 
— Nie el się nie stanie, choć posiednisz tn w sieni. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


Tiadomożci asais, telelpnicznie i 
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Rozpruwacz”kokiet w Berlinie, 


(7 wypadków. — Panika w Berlinie). 

Przeglądująe kronikę kryminalną ostatniej do- 
by, coras częściej notujemy zbrodniezość na tle 
patologłezenem, szczególnie zad na tla zboczeń se- 
ksnalnych mnożą się czyny ludzi obłąkanych, zwy- 
rodniałych w wielkich środowiskach miejskich, bę- 
dących ostatniem ogniwem w długim łańcuchu nę- 
fdzy-i deprawacyi, — W ostatnich czasach atolica 
nadaprawska stała się iatnem ogułekiem sbrodni 
deksnalnej. Rospostarła ona swoja sieci zarówno 
w sferach wyższych, jak 1 niższych, w drobnomie- 
azcsaństwie | bogatej burżuazył. 

Driń nawet Paryż nie może rywalizować pod 
tym względem z Berlinem. 

Zaledwie parę miesięcy upłynęło od czasu, kie- 
dy w północnej części Berling srotył się obłąkany 
morderca dzieci, Melow, a oto pisma barlińskie 
przynoszą nowe wieści o strasznej zbrodni, której 
ofiarą padło w pierwszych dniach pięć młodych 1 
pięknych kobiet. Mimo najenergieeniejszego śladz- 
twa sprawcy nie wykryto. Panika zaś w mieście 
doszła do szczytu, gdy w niedzielę znowu dwle 
koblaty zastały przez ohłąkańca napadniąte! 

Więc razem siadm kobiet padło w ciągu kilku 
dni ofiarą krwawego szaleńca. 

Pisrwsza ofiara. 

We cawartek wieczorem w okolicach „mostu 
śląskiego" około godz. 10 wieczorem xdążała do 
domu młoda telefonistka, Marta Kuhlert. Nagle 
na skręcie ulicy wyminął ją jakiś człowiek, do- 
tkuął jej ramienia 1 zanim nieszezędna zdołała sa- 
wołać o pomoc, zadał jej krótkim, ostrym nożem 
cios gwałtowny. Pehnięcie „przebiło żakiet plnszo- 
wy ł ubranie w okolicy brzucha. 

Napadnięta, nie sdając sobie sprawy, ża ma 
da czynienia ze rhrodniarzem, poczęła łajać nie- 
znajomego za mszkodzenie ubrania. 

— Co robisz, zuchwały gałganie ? 

Mężesysna uśmiechnął się niemal dobrodaennia 
1 odrzekł głębokim basem: 

— Csego pani chce odamnie? 

Następnie oddalił się. Marta Kahlert napróżna 
wołała o pomoc. Na pustem przedmieściu nikt nie 
słyszał jej krzyków, nikt nie pospieszył, aby ścigać 
xbrodniarsa, który szukał już nowej afiary. Dopiero 
w domu wyjaśniła się ayteacya, poznano, że nie- 
SEENĘSNĄ padła ofiarą nowego „Kuby rozprawa- 
taa”. 


Krwawy pościg. 

W kwadrans potem tasąmą okolisą przecho- 
dziła robotniea, Marta Fillinger, która po praey 
w fabryce wracała do domu. Na Schlasischerstrasse 
zastąpił jej drogę tensum niernajomy mężczyzna 
1 podniósłszy w górę prawe ramię, pchnął Fillin- 
ger nożem. 

Druga ofiara, podobnie jak pierwsra, napróżno 
wołała o pomoc. Kiedy sbrodniara rauważył pod- 
czas odwrata, że zraniona usiłuje mu się przypa- 
trzeć, zawrócił s drogi, z nożem wzniesionym. Fi- 
lager jednak pomimo clężkiej rany zdołała ujść 
prsed mordercą 1 schronić się do domu matki. 

Smiertalny eios. 

Trzecią ofiarą obłąkanego zbrodniarse była 
Eliza Schaefer, żona dorożkarea. Nieznajomy na- 
padł na nią koło dworca kolejowego. Niesnecęsna 
runęła na ziemię, jęeuąc strasenie. Kiedy słułba 
kolejowa pospieszyła jej s pomocą, morderca anikł 
joz bee śladu w labiryncie ulic. 

Prrechodnie odstawili nieszczęsną na atacyę 
ratunkową. Nie pomogła jednak pomoce lekarzy, 
Schaeferowa bowiem w kilka godzin wysionęła 
ducha skutkiem krwotoku. 

Sledztwo. 

Natychmiast po owych wypadkach, policya 
berlińska wdrożyła energiczne śledztwo, które na 
razie posostało bez skntku. Jeszcze dwie kobiety 
w tym czasie zostały *ranione. Ofiary napadu nie 
zdołały do tej pory podać dokładnego opisu zbra- 
dniarza. Przestrarh, wyczerpania fizyczne i mo- 
ralne, zdołały zatrzeć mupełnie w umysłach ich 
obras nieznajomego. 

Na rasia postauowiono wybsdać dokładnie 
wszystkie indywidna anormalne, przebywające w 
Berlinie. Jednocześnie policys wyznaczyła 1.000 
marek nagrody za wyśledzenie mordercy. 


Na KARNAWAŁ -=e Wachlarze, rekawiczki, szale jedw., wstążki. 


GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, wstążeczki do katyliona, PASKI modne, Perfumy, Pudry franc. 
i angielskie, Geny bez kału. ANASTAZY ERONCZ Krakiv, Foyaiska |. 17. 
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Tak więc cały Berlin żyje obecnie pod grozą 
nie ujętego jeszcze zbrodniarza. Kobiety boją się 
sume przechodeić ulicami, widząc wszędzie stra- 
seng postać ŚL 

telegram „Nowin“. 

Berlin. Wczoraj w niedzielę zostały znowu 
dwla kobiety poraniane nożem. Sprawca niawy- 
śladzany. 


Z ZEARZYZA ZZO ZZ 


Jak zginał Mieczysław Karłowicz. 
Zima w Tatrach, — Lawiny. — Śmierć. — Po- 
szułiwanie. 

Szwagier ś. p. Karłowicza, ród. „Słowa P.“ p. 
Z. Wastlewski, tak opisuje tragiczną wyciecekę: 

Mieczysław Karłowice powrócił był świeżo s War- 
seawy. Młody kompozytor był w nejlepszem nepo: 
sobienia. Z tęsknotą dążył do gór, które poza mu- 
syką | matką, stanowiły dla niego resztę świata. 

Jako wytrawny taternik enst się na zimie pór- 
sklej | wiedział, że większych wycieczek na nar- 
tach po tylu dniach mrorn projektować nia mo- 
żna. Ale ciągnęło ga bodaj przejść się trochę dle 
samego — jak mówił — rorprostowania kości pa 
podróży, Przywiózł przytem s sobą r Warszawy 
nowy aparat fotograficzny, który należało wypró- 
bowad. Obmyślił więc w niedzielę, że wyruszy ra- 
no na krótki spacer drogą do Hali Gąsienicowej, 
dokąd ena drogę każdy t. xw. letnik zakapiański. 

Wyszedł z nartami koło 6-tej rana w panie- 
dslałek 8 lutego, zapowiadając powrót przed zmierz- 
chem. Miała to być ostatnia jego wycieczka. 

Z późniejszych wyników poszukiwania ustalo- 
uo przebieg tej wycieczki. Dążył zwykłą drogę 
do schroniska na Halt Gąsienicowej. Miał z sobą 
klince do schroniska na Hali; tam ejadł śniadanie 
kało poładnie, pocsem wyruszył na nartach, zoala- 
wiając w sohroniska płaszcz i torbę z pożywie- 
niem. Potem ścieżkę opnścił, klernjąc się wprost 
w góry ku turniom Małego Kościelca. Niebawem 
jednak skręcił mieco w lewo ku daławi, ku ko- 
sówkom. Ale nie doszedł do nich, bo potrącona 
nartami głedkie pole śniegu na ostrym stoku po- 
ruszyło się i błyskawieenie runęło w dół, sypiąc 
nad turystą wielką mogiłę. 

Jest tu tleb pomiędzy turniami; Ściany gład- 
kie ber skał | drsew x pochyłością koło 40° sta- 
nawiły jedna wielkie śnieżne, pole. Z tego żlebu 
wypadła główna mase śniegu. 

Była to typowa lawina simowa. Na podłoże 
dawniejstego śniegu, już stwardniałego, legła war- 
stwa Śniegu nowego, lekkiego jak puch, który 
wskutek stałych mrozów stał się sypki 1 zupelnie 
= podłożem nie spojony, trsymał się sbocea jeno 
lekką przylegałnością równomiernie rosłożonej ma- 
sy. Dosyć taką warstwę potrącić, aby cała wypa: 
dia s równowagi |, wytwarzając tak zwany zsów, 
osyli deskę śniegową, runęła na dół. 

Roalega się wtedy straszny huk, Kto stoi z bo- 
ku lawiny takiej, ten od samego pędu powietrza 
pada na ziemię. Zda stę, że góra cała leci w prze: 
pańcie. A śnieg, ten lekki, niewinny, „młody * 
śnieg od parcis powietrza i nacisku mas x góry, 
abija się w masę tak twardą, jak odwieczna gli- 
na, w dołach kopana. Nie rozbije go łopatą ère- 
wnianą, krajać trzeba jak glinę żelaznemi narzę- 
dziami. 

W tym wypadku zeunęło się pola śniegowepo 
koło 306 metr. przestrzeni na uhocza, wytwarza- 
jąc nasyp twardy jak skała, a długi m podstawy 
na 80 metrów, szaroki ka górze licego koło 60 m, 
a wysoki miejscami 4 do 5 m, 

Byla to mogiła Karłowicza. 
tem asypleku ginął jego ślad. 

Paszukiwania. 

Matka przyswyczajona do wycieczek syna, 
uina w jego praezorność 1 rutynę narolarską, o- 
enekiwała spokojnie powrotu syna. mówiona by- 
ło między matką | synem, że w rasie przeszkód 
nie będzie się forsował ebytnim pośpiechem, jedy- 
nie dla nspokojenia obaw matki. Wie, że ma kluer 
od schrontska | tapasy, więc czekać będeie spo- 
kojnie. 

Bano jednak we wtorek, matka tknięta słemi 
przecznciami, dała znać do Towarzystwa Tatrzań- 
skiego. Sekretare Tow., przewodniczący klubu 
narciarskiego, p. Maryusz Zaruski, wyrudzył w po- 
łudnie na potrukiwania, wziąwszy 2 sobą prze- 
wodnika. Znaleśli ślad i odkryli amntną tajem- 
nieg. 

Zapadł smierzch, a mogiła była głucha I twar- 
da jak skała. Daremnie nadsłuchiwano, badane 
górę czekanami. Praewodnik wrócił po ladat, p. 
Zaruski vas noc całą krążył po śnieżnym polu 
1 kładąc się na śniegu, wysłuchiwał napróżno zna- 
kn życia. 

Całą środę, noc 1 czwartek do poludnia trwa- 
ły poszukiwania. Treymano się systemu stndzien 
wybieranych do ziemi, jedna koło drngiej, między 
etworami zań sondowana śnieg drążkami poziomo. 
Górale, pracując w kierankn zaginionego ślada, 
gdsie najwyższy był nasyp, przypominali wypa- 
dki, ża zwykle znajduje się ofiara tam, gdzie się 


Tutaj bowiem w 


najmniej spodziewano, w miejscu stosunkowo nej- 
łatwiejsaem. Tak było istotnie, W czwartek w po- 


Znakomite pączki 


„Licytacyi 


łudnie jeden z górali trańł na ciało u samego 
skrejn mogiły, tam gdzie lawina zaledwie półtora 
metra była głęboka. Tu właśnie końcrył się jej 
rzut. Gdyby Karłowice jeszcze 3 metry ku dołowi 
rnszył, byłby ocalony. 

Leżał twarzą na ziemi, z rękami przed siebie 
wyciągniętemi. Narty pod nim równolegla w dół 
skler wane, Widotenie posłystawszy huk, pędził 
w dół i tu dosięgnięty lawing, powalony na zle- 
mię, śmierć nalar}. 

Czekan pozostał gdzieś za nim, czapka por- 
wana gdzieś ku dołowi, bo nie było tych rzeczy 
przy nim. — Tware wciśnięta w śnieg, nos zgię- 
ty i w tym stanie zamarznięty. W uatach pełno 
śniegu. Dokoła głowy nieto próżni z odtajanego 
śniegu. Uczyniło to uchodzące e ciała ciepło, ala 
widocznie nieszczęśliwy Karłowice odrazu był 
omdlały i nieprzytomny, skoro głowy nie uniósł 
1 tak ramarzł. 


W Zakopanem postanowiono na miejscu kata- 
strofy ozadzić kamień pamiątkowy z odpowiednim 
napisem. 


Dwa pewne śradki przeciw zplarzehnięciu rąk 
I twarzy: 

Mydlo „leczniezeć 
MALINOWSKIEGO 
x umpachem wady kolońskiej i 
 )PHILODERMINE 

(Cena 70 b.) 
Skutek niszawadny, lecz żądać 
wyrobów Malinowskiego. 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 


„Niewierny Tomek“. Komedya stylowa w 6 od- 
slonach, począł wierszem Ignacy Grabowski — 
„Dług wdzięczności". Komedya w 1 akcie Wto- 
daimierza Perzyńskiego. 

Arlecchino i Colombina, Pantalone i „dottore* — 
oto stałe figury włoskiej ludowej commedia dell arte, 
krotochwili, wprowadzającej na scenę niezmienne typy, 
fabułę nieskomplikowaną a ucierzną, adgrywanej przez 
improwiznjących aktorów. P, Ignacy Grabowski zamie- 
rzał napisać polską komedyg dall' arte, albo, jak ją 
na afisza nazwano, komedyg „atylową”. Swojego arle- 
kina ubrał w kostynm z epoki Biedermayer, awoją Ko- 
lombinę w krynolinę...... I kazał figurkom mówić wier- 
svem polotnym ñglarnym, który winien mię perlić w 
dyalogn, jak szampan w amnkłych kielichach „.. I mia- 
ły one maseczki na theatrum przed szanowną publi- 
eznońcią odegrać żalośliwo-ucieazną historyę, jako nle 
należy cnoty białogłowukiej na hazard prób wystawiać, 
jako nia należy igrać z miłością. Temat, jak widzimy, 
nie nowy i od ezam Ewy przez aetki piór opracówy- 
wany. Nie zdaja mi stę, aby p. Grabowski oświetlił 
go z nowej strony, tyle, że ubrał? go w miła ko- 
stynmy, 

Niewierny Tomek (p. Solski) przywołał przyjaciela 
Jana (p. Weyhert) i kazał mu umizgać się do żony, 
kazal mu ją w sobie rozkochać, by w ten sposób jej 
utałość i miłość wypróbować. Zaczem Jan i Małgo- 
rzatka (pni Solska) lirycznym bawią się marlyanda- 
geom, porywa lech karnawałowy wir masek (bardzo ła- 
dna scenka |) a gdy niewierny Tomek wraca, stało się, 
ża „Stafona, nimfa, Minerwa przywodzi rydwanom Pa- 
na (cytuję z pamięci, więe moża nieńciśle), ale na ra- 
zie jeszcze tylko w marzeniu. Jednak gdy się Colom- 
bina dowiaduje, że arlekin niewiarą jej obliżył, porzu- 
ca go i idzie do Pantalona, do przyjaciela Jana, któ- 
regn miłość rozgorzała tymezarem płomieniem. 

Tamu sentymontalnemn llrycznemn trójkątowi prze- 
dlwwatawił p. Grabowski dla kontrnatn parę zdrową i 
trywialną wenołą pokojówką czy kuchareczką (pni 
Ordon) i „draha“ (p. Węgrzyn). Zadania, jakie je- 
fnak ta para ma spełniać w koncepcyi aztuki, niezu- 
pełnie jest mi jawne, tak jak niezupełnie rozamiem 
potrzeby wprowadzania strzała do portretu męża ze 
strony Małgorzaty. Maż to oznaczać, ża takie próby 
kończyć ię mogą w życiu rzeczywistą tragedyq, a tyl- 
ko w stylowej krotochwill poprzestać można na u- 
ómierceniu per procura portretu? Autor to dość za- 
wile przədatawił, zawllej niżby wypadało ze względn 
na styl fignrynek porcelanowych, w jakim komedya 
Jest napisana. 

Plerwaze dwie odsłony sztuki p. G. budzą więcej 
nadziei, niż następne spełniły. Wiersz niekiedy razi 
chropowatością i abutrakcyjną wymnazanańcią, niekiedy 
hywa nudnawy — a wazystkle atyle cą dobre z wy- 
jgtkiem nndnawego. 

Ale artyści atworzyli rzeczywiście cacko atylo- 
we. P. Solska, Solaki i Wayhert wytwornym 
wdziękiem, lekkością dykeyi, pieazczoną elegancyą ro- 
chów byli przedziwnie atylowi. P. Ordon, czarująca 
w kosi umie pokojówki, swym homorem | werwą roz- 
aceng. Dzielnym jej partnerem był p. Węgrzyn 


Barizo ładnie odegrana była barwna acena wtar- 
gnięcia masek z pajace, „Poknsą” i „Grzechem na 
czale. Ale p. Sulima ubrała aig jako Grzech nieznpeł- 
nia fortnnnie, perversiłć grzechu uwydatniła majtecz- 
kami koloru sononon obazytemi białą falhanką. Był ta 
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unadź pospolity grzenzek, a nie jøden z siadmin grze- 
chów głównych. 

„Dłag wdzięczności" p. Perzyńskiego jent niezbyt 
ndatną anegdotką, jeat szkicem do szkicu; nonszolan- 
cya młodego aktora tym razem jest zbyt wielką. — 
Drohlazg odegrany został daskonala przez pp. Je- 
duowakiego, Słubleką, Rosińaklego i Różyckiego. 

L. Sz. 


„Bolasław Smlaty“. 
Opera w 3 aktach Ludomira Różyckiego, libretto 
Aleksandra Bandrowskiego. 

Ze wszyntkich dziedzin twórczości polakiej wogóle 
a muzycznej w szczególności, dzlał operowy jest nej- 
uboższym w dzieła, bez względn na ieh jakość i war- 
tość, Ta też zapowiedź tylko, iż ktoń z mozyków pod- 
jal trodnego zadania | zabrał się do napinania opery, 
łudzi w kołach nietylko mnzycznych wielkie zaintere- 
sowania oraz oczekiwanie, a premiera jest już niemal 
momentem historycznym. Społeczeństwo mnzyczne pol- 
skie z niemałem zaciekawieniem oszekiwało premiery 
„Bolesława Śmiałego”, gdyż w młodym twórcy dzieła 
Ludomirze Różyckim poznano jnż mnzyka utalentowa- 
nego, wykształconego wazechatronnie i ożywionego naj- 
piękniejszemi aapiracyami, a poznano z prae osnntych 
na kanwie symfonicznej w sposób, w jaki pomysły 
rozanuwało niawlelu z mozyków polskich, Zaciekawie- 
nie było tem większe, że do pracy młodego muzyka 
przystąpił atary artysta zaszczytnie znany jnż nietyl- 
ko jako śplewak lecz także z prac literackich Ale- 
ksander Bandrowski, tłomacz dramatów muzycznych 
Wagnera i twóca libretta da „Starej baśni* Żeleńskie- 
go. Treść libretta omnuto na tym samym tamacle, z któ- 
rego Stanisław Wyspiański atworzył potężne grozą peł- 
ne dzieło, na konflikcie między Bolesławem Śmialym 
a hiskupem krakowskim Stanisławem. Treść libretta 
opowiemy pokrótce, W komnacie dworzyszeza królew- 
skiego oczeknje tęskniąca Krysta kochanka królewskie- 
go, który powraca pelen żala do władyków a azezo- 
gólniej do klern podhnrzającego przeciw królowi lnd i 
ntrndniającemn mu przeprowadzenie wielkiej idei atwo: 
rzenia potężnego państwa opartego na ladzie, Lecz oto 
głowa kleru Stanko, blsknp ze Skałki, przycdzian w 
szaty pontyfikalne jawi a'g n króla, kenfikt obu władz 
świeckiej i duchowej niennikniony a nartępitwam jej 
scena wysoce dramatyczna kończąca akt zwycięstwem 
biskupa. Drugi akt rozgrywa się na Waweln podezan 
burzliwej nocy. Rolesiaw przejęty trwogą wakntak gro- 
żby hisknpa, iż zostanie wyklęty, widzi się opuszazo- 
nym przez lud, rycerstwo i Mngi. Wyczerpany walką 
wewnętrzną pada na łoże, by w śnia azukać spoczynku. 
W gorączkowych wizyach majaczy o kochance, grozi 
hiaknpowi, który wyklęciem urąga władzy królewskiej, 
a kiedy do komnaty wchodzi żona, ayn I matka nia 
poznaje ich. W dnazy królewskiej rodzi asiq utranzny 
zamiar pomszczenia na blakopie zniewagi majentatn. 
Stała wię. Biskup padł pod razami miecza Bolesławo- 
wego a król wyklęty uchodzić mani z kraju. Akt trze- 
ct wprowadza na scenę żal kochanki królewakiej Kry- 
aty i rozpacz jej po utracie dostojnego kochanka. Król 
nie traci nadziei przeprowadzenia swych idei ogólna- 
państwowych. Z wiernych synów Indu awego ntworzy 
ryceratwo. Zgniecle władyków. Lecz oto zapory na taj 
drodze, Echa pobożnej płeśni naconej przez Ind na po- 
grzebie blskapa i karta pergaminowa przybita do hram 
zamku z wypisaną na niej ekakomnniką. Zrywa ją 
Bołeaław i rzuca pod nogi apiesżąc do swych komnat. 
(Scana ta odbywa się na podwórzu wawelśkim), Nie- 
liczna garatka wiernych mu jeszcze 1 przywiązanych 
witeziów przestrzega przed zbrojnemi drażynami wła- 
dyków i błaga, by nehadził z życiem. Bolesław aig wa- 
ha, liczy na lud. Lecz oto wierzeja zamku padają pod 
razami tłamu wrogiego, a w tłumia tym lud, ten lud, 
na którego wlerność tak liczył Bolesław. Dosiada więc 
rumaka i opnszcza kraj na zawaze 

Stanislaw Bursa. 
(Dokończenie nastąpi). 
———— 

Z teatru miejskiego. Ostatnia nawość repertna- 
ru, dwie oryginalne komedye: „Ding wdzięczności 
Perzyńskiego i „Niewierny Tamek“ Igo. Grabowskie- 
go, grane hądą we wtorek i w czwartek. — We śro- 
dę „Lilla Weneda* po raz siódmy. W piątek Szekapi- 
ra „Wieczór Trzech Króli”, 

Kierownik literacki dramatu w Warszawie. 
Przed dwoma tygodniami donosiliśmy o tem, że dyre- 
keya waras, teatrów poatanowiła utworzyć pobadę kie- 
rownika literackiego dla dramatu i komedyi, Na ta 
ntanowiako dramaturga powołano p. Józefa Kotarbiń- 
aklego. 

Z teatru ludowego. We wtorek ukaże się po raz 
3-0l 4-aktowa uztuka ze śpiewami i taficami Zenona 
Parvlego p. t. „Dwa pay“, grana z nadzwyczajnem 
powodzeniem, W aztnee tej pełnej humoro i wartości 
literackiej wysiępnją typy nadzwyczaj komiczne i zna- 
ue z bruku krakowskiego. 

Dyrekcya zaangażowała panią Adolfng Zimajer i 
p. Zimojer-Rapocką na kilka występów, które rozpo- 
czną się w najbliższych dniach. 

r Repertuar teatru mlejaklago : 

Środa: „Lilla Wenada“. 

Czwartek: „Niewierny Tomek“ i 
ozności”. 

Piątek: „Wieczór Trzech Króli". 

Sobota: „Bliźnięta 2 Brighton" i „Zacisze domowe“. 

Niedziela popoł.: „Dan Kiazot” (ceny zniżone do 
połowy) 


„Dług wdzię- 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtarek. 

Teair miejski: „Niewierny Tomek“ i „Dług wdzię: 
tzności*, 

Teatr ludowy: „Dwa pay“. 

Konceri w restauracyi J. Zawilińskiego i Króla przy 
ul. Karmeficklej 

Proces p. Borowskiej. 

Burcaw | Bakaj przybyli w sobotę da Krakowa 
i wyutąpią jako świadkowie w procesie p. Janiny Bo- 
rowaklej przeciw p. Haeckerowi z „Naprzodu“, Procea 
rozpocznie się jutro, we wtorek. Rozprawę rozpisano 
na 3 dal. Przewodniczyć będzie r. Raczyński, Oskar- 
żonego Hneckera broni adw. Heski, 

Rozprawa bndzi ogromne zainteresowanie, redakcya 
dzienników wledeńskich i lwowakich przysłały «wych 
uprawozdawców. Watęp tylko za hlletsmi, które zostały 
jnż rozchwytana. 

Sprawa Stanisława Brzozowskiega. Przez całą 
niedzielę obradował soc, sąd partyjny nad uprawą Sta- 
nislawa Brzozowskiego, onkarżonego o służbą w „0- 
chranie* i szpiegostwo. W obradach brała udział 
50-cin mężów zaufania. Burcew i Bakaj byli obecni 
na tych obradach, Bakaj podtrzymywał atanowczo 
swoje oskarżenia i chełpił się rolą „wielkiego rewela- 
tora". St. Brzozowski bronił slę zręcznie. 

Rozprawy były hardzo burzliwe. Między obrońcami 
Brzozowskiego a jego przeciwnikami, przyszło pod wia- 
czór do bójki. W bójce tej p. Ostap Ortwin, antor 
broszury w obronie Brzozowskiego p. t. „Lemieaz i 
szpada“, doznał nazkodzenia aka, Obrady kontynnowa- 
no dzisiaj. 

W akład sądu wchodzą: dwaj przedstawiciele P. 
P, S. Gulicyl i Śląska, dwaj przedstawiciele irakcyl 
rewol. P. P. S. zaboru rosyjskiego, oraz jeden ze ata- 
rych „Proletaryatczyków*. Za względn na znaczną 
ilość świadków, rozprawa potrwa dłnższy ozan, 

Mordercy Ferherów, Dalsza dochodzenia, prowa: 
dzone przeciw Leonowl Barcickiemn val Filskiemu, któ- 
ry wapólnie z Jakóbem Gorylem zamordował szynkarzy 
Ferherów w Paczółtowieach, wykazało, że jemat to nie- 
bezpieczny bandyta, zbiegły z Królestwa Polskiego. — 
Ma on na awojem anmienin kilka zbrodni rabunkowych, 
dokonanych w Królestwie, za które ponzukują go tam- 
tejaze władze. Stwierdzono, że Bilski w roku zeazłym 
napad? na plebanię w Babelnej, gob. Piotrkowska i za- 
mordował, a następnie ograbił proboszcza tamtejszego, 
ku. Kamińskiego. Dokonał on także napada na pachcia: 
rza w Knźnicach, gubernia Piotrkowska, J. Gottlieba, 
i grośbami tortur i powieszenia wymusił od niego całą 
gotówkę, jaką tenże w domu posiadał. Oprócz tego 
dopnócił on się kilku innych napadów rabunkowych, 
między innymi na dwór hr. Ostrowskiego, co do których 
prowadzi się przeciw niemn dochodzenia władz rosyj- 
skich | po przeprowadzaniu będą akta adesłane do tatej- 
szego sądn do rozprawy Bilskiego. 

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. W sobotę To- 
warzystwo Tatrzańskie odbyło wieczorem doroczne wal- 
ne zgromadzenie pod przewodnictwem hr. A. Wodzi- 
cklego. Załatwiono uprawy adminiatracyjne; pierwszym 
wiceprezegam wybrano ponownie jednomyślnie prof, 
dra Szajnochą. Mianowano członkiem honorowym ku. 
prof, Walentego Gndowskiego z Tarnowa w nznanin 
zasług, jakle położył około zbndowania „Orlej Perei“, 
Polecono wydziałowi, aby łącznie € kraj. Związkiem 
tnrystycznym, Radą m. Krakowa, Radą powlatową, 
Izbą handlową, poczynił przy pomocy Koła polskiego 
kroki w miniateratwie kolei o apełnienie znanych pa- 
utulatów kolejowych pod względem komunikacyi z 7a- 
kopanem, 

Zaznaczyć należy, 20 w toku dysknayi p. Jan Fi- 
achar przemawiał za zwróceniem aig do Wydziału kra- 
jawego o zbudowanie dragi jezdnej do Czarnego Sta- 
wu Gąalenicowogo; domagał alę też zbudowania przy 
Morakiem Okn szopy dla antomobilów. Istotnie droga 
do Czarnego Stawu jest jednym z ważnych postulatów. 

Na uwagę zasłagoje też oświadczenie prezeka, 20 
Wydział zamierza także wprowadzić komnnikacyę au- 
tomobilową z dworca kolejowego w Zakopanem od le- 
tniego pociągu pospiesznego wprost do Morskiego 
Oka, 

Sprawa budowy instytutu dla przemysłu i rę- 
kodzieł. W sobotę odbyło mię pod przewodnictwem 
prezydenta miasta dra Lao i przy wapóładziale za: 
atępcy Wydziału krajowego, członka Wydziału p. Jabla, 
oraz reprezentanta ministeratwa handlu inżyniera p. 
Tilla powiedzenie Wydziału koratory dla popierania 
drobnego przemysłu. 

Wydział zatwierdził plany na budową inatytntn 
przedłożone przez dyrektera Stryjeńskiego, następnie 
uchwalił program kurzów zawodowych w roku błażą- 
cym oraz wybrał ozobną komiayę, która ma mię zająć 
zaprowadzeniem wzorowego waraztatu introlgatorakie- 
go. Budowa inatytntn dla przemyałn i rękodzieł oraz 
Mnzenm przemysłowego rozpocznie zię na wiosnę b. T.y 
Gmach stanie przy ulicy Smoleńsk obok szkoły miej- 
skiej. 

Bal akademicki, który odbył aig w zabotę w sa- 
Jach Starego Teatro, powiódł się dobrze. Polonez pro- 
wadził rektor Fierich z p. Leową, potem szli delegat 
Hadorowicz z p. Stelnatergową, Ekee, Steinsherg z hr. 
Wodzleką, prezydent dr Lea z p. Koatanacką ete. Do 
kudryla atangło około 100 par. Tańce prowadził p. 
Dawidowski. 


na maśle poleca cukiernia BRZEZINY, o każdej porze dnia świeże, 


oraz cukry deserowe. 


Z poważaniem 


płaskich stalowych 
genewskie, 
„OMEGA i sprzedaję za zaliczka 
sztuka pa kor. 8*—, Na żądanie wy- 
syłam cennik darmo i opłatnie. 23 


systemu 


+00 


EZINA, Kraków, Linia C-D. Telef. 646. 
Kaz JÓZEF FEIL, Kraków, ulica Grodzka 62a 


poleca najtaniej Wartościowe podarki a mianowicie: 

zagarki, zegary, budziki, pierścionki, łańcuszki, szpilki, kolczyki 

złota i srebrne, łyżki, łyżeczki, srehrne cuklarnica. oraz wazalkle inna 
wyroby że złota, srebra i arebra chińskiego. 


Odniemczenie"dwarca” krakawsklega. Posiedza- 
nie ściślejszegu "komitetu pod przew. r. Tnrakiega 
odbyło się w sobotę w sali Rady pow, Sekretarz kom, 
p. Tabeczyński przedstawił ilość urzędników i słnżby 
kolejawaj ns dworcu kolejowym wedłag narodowości, 
zaznaczując jako ważny fakt zamianowanie na ezel- 
nikiem stucyl krakowskiej Polaka, p. Wacła- 
wa Potnczka, nadinapaktora kol. ze Stanisławowa, 
Z urzędników Niemeów dziesięcin otrzymała dekret 
przeniesienia; czterech już z nich odjechało, sześciu 
pozostało jeszcze aż do wyazkolenia nowo przydzielo- 
nych urzędników Polaków. Polaków urzędników do nie- 
dawna była 6, teraz jast już 16. Nie jet to jeszcze 
zbyt wiele, jeśli ię zważy, że Czechów i Niemców jent 
11, a izraelitów, pocznwających się do polskości 12. 
7 podurzędników 5 Niemców przeniesiono. 

Po dysknayi, w której zabierali głos pp. Petelenz, 
Drewnowski, Turaki, Dębieki, Maćkowski, dr pos. Si- 
kerski, Bujak i i. nehwalono razolucyg : 

„Opinia publiczna powinna się wypowiedzieć w tym 
kierunku, że interesem naszym jest dążyć do apol- 
szezenia linii kolei północnej w obrębia 
Galicyi i Ksigatwa Cieszyńskiego, rozuze: 
rzając to spolszczenie także i do tych Jinij kolei pań- 
stwowych w Galicyi, na których jeszcze niemczyzna 
swoje piętno wyciska, Komitet uchwala, że pożądanym 
jest w tej sprawie wiec publiczny i uprasza prezydynm 
„Ntraży polskiej“ o zwołanie go, zabowląznjąc się z niem 
współdziałać”. 

Z SALI SĄDOWEJ. 

Kradzież, W sobotę odbyła aig przed eądam przy: 
siggłych rozprawa przeciw Rozalii Majewskiej, właści- 
cielea realności, oskarżonej o kradzież, — Majewska 
z książeczki Kasy Oszczędności awaj służącej, Maryi 
Teśniakównej, podjęły bez jej wiedzy i zezwolenia 
kwotę 1.100 koron i nie chciała kwoty tej oddać, — 
Majewaka tłómaczy sią, iż wazystkie pieniądza Leśnia- 
kównej, złożone w Kasie Oszczędności, pochodzą od 
męża Majewskiej, który ze ułużącą nirzymywał stosu- 
nek miłomy. Na tej podstawie oskarzona czuła mig 
w prawie wziąć te pieniądze. 

Sędziowie przysięgli jednak uznali, iż Majewska 
ilopnściła się kradzieży, a trybnnał skazał oskarżoną 
na 3 miesiące clężkiego więzienia, Oskarżona wyrok 
przyjęła. 

Walne zgramadzenie członków Tow. muzy- 
cznego odbyło się wezoraj w aali prób Tow. o godz. 
B-tej pod przewodnictwem prof. N. dra Krzymnskiego. 
Obrzerniejsze sprawozdanie podamy w jntrzejszym nn- 
morze. 

Zagadkowy jegomość. Przywieziony przed paru 
dniami do Krakowa Józef Szewczyk, który w aresztach 
polleyjnych rzucił aig ze schodów na dól głową, po 
apatrzeniu został przewieziony do szpitala św, Łazarza. 
Wezoraj przewieziono Szewczykn ze szpitala ów. Laza- 
rza do więziennego szpitala przy totejazym sądzie kar- 
nym, pod jakim zarzntem, na 1azie niewiadomo. 

Nlepstrożna jazda. Na przechodzącą przez plat 
„Wolnica, 80-lotnią ntarnazkę, S. Broczynę, najechał 
jakiś nieostrożnych fiskier i spowodował poranienia 
glowy i rąk Broczyny prócz licznych zewnętrznych o- 
braz. Zawezwane Pogotowie opatrzyło rauną i połeciło 
ją opiece policył. 

Włamanie Do zklepn p. Dntkiewicza p. n. „We- 
necya*, przy moście podgórskim, włnmali sig nieznani 
złoczyńny i pokradli wiele towarów. Szkoda wielka, 
jednak dotychczas nieustalona. Policya śledzi za „pta- 
szkami*, 

Wypadek na tarza sanaczkawym koło kopca 
Końcimzki zdarzył się w niedzielę. Tor, urządzony 
przez Związek turystyczny, jest dla Jazdy uaneczkowej 
idealny, odwiedzają go też liczni amatorzy tego pig: 
knego i zdrowego aportn. — Wczoraj jeden z jadą: 
cych, p. Hamla Wacław, 23-letni handlowiec, wpadł 
przy samej mecie nieszczęśliwie na slupek graniczny i 
złamał nogę. Watrząśnienie była tak gwałtowne, iż p. 


R. L. Stevenson. 
NOWE NOCE ARABSKIE. 


I. Klub Samobójców. 


Opowieść a lekarzu | kufrze okrętowym. 
24 (Ciąg dalszy). 


Lokaj przy pomocy owego szłowieka, który 
sledział był na stopie zaczął ściągać skrzynię, lecz 
była tak ciężka, że sam Silas musiał im pomódz 
iranim jeszeze ustawiono ją reed drzwiami do- 
mu oznaczonego liczbą 3, już młody Amerykanin 
zauważył z przerażeniem, że zebrała się spora 
kupka próźmiaków dookoła. Zapukał jednak Śmia- 
ła i wręczył list człowiekowi, który otworzył 
bramę. 

— Niema go w domu — rzekł — lecz jeżeli 
pan chce zostawić list, to jutro wczesnym ran- 
kiem mogę panu powiedzieć, czy i kiedy pana 
przyjmie. Czy chciałby pan także zostawić ku- 
iar? — dodał. 

— £ całą ochotą — zawołał Silas; lecz zno- 
wu pomyślawszy, że zmpalenyweść sbytaczna mo- 
że zaszkodzić, oświadczył E takim samym EApA- 
łem, że raczej poniesie knfer do hotelu. 


H. stracił przytomność. Pogotowie ratunkowa po tym- 
czasowe zebandażowania nogi zuwiazło rannego do 
szpitala- áw. Łazarza. 

Wiec „Straży polskiej" odbył się w Tarnowie 
dnia 14 b m. o godzinie 4 po południu w sali „S0- 
koła“ 

Między innymi wygłosili referaty: prezes „Straży 
polskiej p. Kazimierz Rartoszewicz i prof. uniwersytetu 
dr Wł. Czerkawski. 

Telefan Oświęcim-Hamhurg. Z dniem 15 b. m. 
zaprowadza się relacyę telefoniezną pomiędzy Uświęci- 
mem a Hambnrgiem. 

Należytość za zwykłą trzyminutową rozmowę wy” 
nosi 4 kor. 80 hal. 

Zmarli. Z Ekierów Franciszka Meiznerow a, 
wdowa po obywateln miasta Krakowa, przeżywszy lat 
79, zmarła dnia 14 b. m. — Pogrzeb odbędzie się 
jutro. 

S. p. Zygmunt Przyhyľski. 

W Warszawie w sobotę przed południem 
magla na anewryzm serca popularny komedyopinarz Zy- 
gmunt Przybylaki. 

Urodzony w Krakowie 1856, zasłynął jako autor 
„Wieka i Wacka* krotochwili, grywanej po wiele ra- 
zy na wszystkieh ucenach polskich. Poczytywany był 
za jednego z najzdolniejszych następcy Bałackiego. 
Wychowaniee Koźmiana, pod jago kierunkiem studyo- 
wał seeng. Znał ją dobrze, a znajomość tę zużytkowy- 
wał praktycznie jako kierownik teatrów. W latach 
1894—97 był dyrektorem teatru lwowskiego. Prze- 
niósł się potem do Warszawy, gdzie do końca życia 
obracał alg w świecie teatralnym. Przed. kilkn laty 
prowzdził jeden z teatrzyków t. zw. „ogródkowych”*. 

Wydał wiele jednosktówek dla teatrów amator- 
akich, W tym roku wyszedł u Gebetnera i Wolffa 10h 
zbiór kompletny. 7 ntworów grywanych na scenach, 
wydał: „Komedye jednosktowe” (1802—1895), mig- 
dzy nimi: „Gałązka jaśminu*, „Bzy kwitną”. Po 
„Wieku i Wacko“ wystawiał komedye: „Państwo 
Wackowie*, „Dwór w Władkowicach*, „Złota góry“, 
„Protekcya dam“, „Misiorya jakich wiele“, „Wajścia 
w świat", „Baby“ (do apółki z Klemensem Junosza 
Szaniawakim), „Naprzekór“, „Dzierżawca z Olemiowa*, 
„Dług honorowy“ (1908), „Wojna domowa" (1904), 
ostatnio „Sposób na żony”. 

„Wicok i Wacek“ (1888 r.) dał Przybylskiemu 
wielką popularność, z której korzystał do końca 
życia. Talentn, zapowiadanego w tym utworze, jednak 
nia rozwinął, Komedyom jega, a raczej krotochwilom, 
brakło obaerwacyi i dowcipu, ule było w nich aporo 
sentymencikn, który szerszej pnhlicznońci przypadał do 
gustn, a niezaprzeczona zręczność roboty tworzyła na 
conio roch. 

Przybylaki był jednym z najpłodniejszych piakrzy 
dla sceny polskiej, bo okoła 40 uztuk (wliczając po- 
pnlarna aktówki) wyszło z pod jego pióra. Teatry a- 
matorakie posłagują slg ciągle repertoarem Przy- 
bylskiego. 


amar) 


ZE ŚWIATA 


Aziew w Galicyi? Dziennik rosyjski „War 
szanskoje Eeho“ podaje sensacyjną wiadomość, 
jakoby prowokator Aziaw był dobrza znany w 
Krakowie 1 Lwowie | pozostawał w stosunkach 
a tut, kołami rewolucyjnami. Plamo to podaje sze- 
reg rewelacyj wykazujących udział Aeiewa w spra- 
wach Słowian anstrysekich i w sprawie zamordo- 
wania hr. Potooklego. (Senracyjna ta wiadomość 
nie wydaje się nam wcale prawdopodobną. Przyp. 


gdl.). 

W jaki aposóh umarł cesarz chiński? Wedłog 
relacyi, jaką teraz otrzymał rząd angielski od swo- 
jej ambasady, cesare Kuaug-Sin umarł w nastę: 
pujący sposób: Oto stara cesarzowa chińska Tsen- 
Hi poczuła, że już się zbliża jej koniec. Nie cheia- 


ła jednak zostawić państwa w ręku tak słabego 
człowieka, jak Kuang-Sin. Postanawiła tedy obrat 
następcą tronu swego siostrzeńca Pu-Yl, mającego 
w danej chwili trzy lata. Wolała to, niż niezawo- 
dny upad:k państwa, jeżeliby samowolnie, bez jej 
opieki zaczął rządzić Knang-Sin. Zdecydowawszy 
to, zawiadomiła ambasady mocarstw europejskich, 
że cesare Kuang-Sin ma się niedobrze, dostał 
ataku sercowego i prawdopodobnie z niego mie 
wyjdzie. Na tę wiadomość dwie ambasady: gn- 
gielska I amerykańska oświadczyły gotowość przy- 
słania z pomocą awoich lekarzy. Propozycyę tę 
grzecznie uchylono, dodejąc, że przepisy religijna 
nie pozwalają na korzystania z porady lekarzy in- 
nego wyznanie. Dnia 18 listopada w połndnie, 
szef eunuchów w towarzystwie dwóch zanfanych 
żołnierzy przybył do pałacyku, w którym przeky- 
wal jako więzień cesare Kuang-Sin i oświadczył 
cesarzowi, ż6 cesarzowa jest mmierająca i że on 
musi towkrzystyć jej do grobu. Mówiąc to, poło- 
żył na stole przed nim pudełko = pigułkami z 0- 
plum i kilka pastylek jakichś zawiniętych w listki 
tłote, nadto sznurek z jedwabiu żółtego, nżywany 
w Chinach do samobójczego wieszania się prze” 
asoby y wyższych warstw społecnych. Uczy- 
uiwszy to, pożegnsł się z cesarzem uroczyście we- 
dłng przepiasnego rytnału, kłaniając sią dziewięć 
razy aż do ziemi i zapowiedział, że jutro o tej 
samej porze będzie miał gaszczyt odwledzić mo- 
narchę. Wychadząc, zostawił obu żołnierzy przy 
drumiach pałacu cesarakiego. Wieść o tej wizycie 
eunucha rozeszła się natychmiast po pałacu cesar- 
skim i wywołała płace 1 lament w haremie. Ennu- 
chowie cesarza rózlecieli się po całym dworze, 
szukając posady u iunych książąt krwi, lub stara- 
jąc dostać się da dwore nowego władcy. Zuny zaś 
cesarza poczęły pakować swa manatki i awe klej- 
noty i myśleć o tem, jakby się coprędzej wyrwać 
v pałacu. Cesarz stał długo nieruchomo przed zło- 
żoną na jego stole trnoizną, w końcu począł po 
kolei zażywać pigułki i pastylki, Kiedy narajntre 
wrócił esef eunuchów, to nie potrzebował jaż 
wzywać do pomocy pachołków kata, których ze 
sobą przyprowadził, a którzy mieli udusić cesa- 
rea, gdyby był nie rażył trucieny. I ten potężny 
monarcha, panujący nad czterystn milionami lu- 
dei, po dwudziestoczterogodzinnej walce ze sobą, 
konał w chwili, gdy szef eunuchów stawił się 
«nowu przed jego oblicrem, Szef ennnchów pod- 
szedł do cesarza, przekonał sią, że trup jest zi- 
mny, wrócił więc i zawiadomił cesarzową, że jot 
cesarz, nie żyje. Natychmisat rawiadomiono o tem 
wszystkie ambasady 1 wszystkie urzędy. W parę 
godzin potem wprowadzono uroczyście nowego ee- 
sarea Pu-Y|, a dnia następnego Stara CeSAtkOWA 
mogła ber troski o przysełość państwa skonać 
spokojnie. 


Martwa morze słaży obeenie za przedmiot | 


gruntownych badań nankowych osobnej ekspedy- 
eyi, która niedawno wyroszyła do Palestyny. 
Kkspadycya składa się z 20 przeszło osób, pree- 
ważnie z zakonn Dominikanów, a kleroją uią pro- 
fesnrowia biblijnej sekoły dominikańskiej w Jaro- 
suiimie. Morze Martwe zostanie zbadane pod wzglę- 
dem topografcznym, przyrodniczym t archeologi- 
oznym. Badania te posuną bardzo dotychczasowe 
naste o tem morea wiadomości, które zebrali 
Lortet, Wilhelm Rey ! Vugiie. Pomiędzy innymi 
ekspedycym ma orzec, czy i w jakich warunkach 
możliwem będzie założenie na brzegu morsa Mar- 
twego zakładów lecanierych i kąpielawych — wo- 
da bowiem tego morza posiada podobno cenne 
właściwości lessnicze. 

Pyszną scenę, w której występują: oficer, Tze- 


Do mieszkania oficera kuwaleryi, który powró- 
ei} z jakiegoś koleżeńskiego bankietu, zakradł wię 
w ostatnich dnisch stycznia ałodziej | raczął wy- 
bierać rreczy z szafy. Nieszczęścia chciało, že 
x kieszeni jednego z uwiformów wypadła tytonier- 
ka srebrna i wywołała hałas, który obudził ofica- 
ra. Ten porwał się, schwytał złodzieja, saduwonił 
ne słniącego — | wspólnie ga „spra“. Następnie 
sawiązał się następujący dyalog : 

Oficer: Po to przyszedłeś do mago miestka- 
nis? 

Złodziej: Skusił mnie głód, od kilku dmi 
nic już w ustach nie miałem. 

Ofieer: Tos dnreń! powinieneś wiedzieć, że 
pod koniec miesiąca niema u mnie ani groza. — 
Hejl chłopcze! — zawołał na służącego — srawi- 
dować tego łotra. 

Służący przeprowadza rawizyę — 1 enajduje 
w kieszeni złodzieja pięciofrankówkę, którą podaja 
oficerowi. Ten bierze ją — i mówi do służącego: 

— Masz pięć franków ; kupisz jutro herbatę, 
cukier i bułki, resetę schowasz na później. Ty zaś 
przyjacielu — rzekł do złodzieja — wynoś się sa 
drzwi, a jeżeli zechcesz odehrać 5 franków, te 
przyjdź po pierwszym. 

Żagrał — muchę! Dr Hana Richter, który 0- 
beenie dyrygnja operami Wagnera w londyńskim 
Cuvent-Garden, opowiada zajmujące zajście, które 
mu się wydarzyło podczas jednej » prób. Podoras 
pansy w partyturze jeden e trombonistów dał na- 
gle jakiś ton. Riehter spojrzał zdumiony, zapukał 
i sapytał mnzykanta, co mu do głowy przyseło 
trąbić, skoro w nntach tego niema. 

— Tak stoi w partyturze | — odpowiedkiał za- 
lękniony mnzykus. 

— Muszę ja to zobaczyć — rzekł Richter, któ- 
ry istotnie może poszczycić się tem, iż zna na ps- 
mięć wszystkie partytury Wagnera. 

Gdy krótkowidząry trombonista wziął nuty do 
rąk, zrobił to szezególna spostrzeżenie, iż jedna 
nuta, którą widział na własne oczy, nagle uciekła. 

— To była tylko mucha — rzekł zdumiony, 
ale dodał zarazem z dumą: — A przeclaź ją 
zagrałam| 

ldogadnienie. 

„Mam zaszczyt zawiadomić szanowng publi- 
czność, iż otworzyłem w tutejszem mieście nekłail 
dentystyczny. 

Wyrywam zęby : 
Zamożniejszym jednorazowo 
Ubożieym rozkładam na raty“. 


Kurs walnt (Oonnik Izby bandi. 4 16 lutego). 


płacą żądają 

w koronach 
Rubla pazierowa - . . 86160 26250 
Marki olemieckie 11680 11780 
Praski papierowe . n 96— 95-76 
Dwudzicatofrankówki w sinse 19,04 1914 


| p peee 
Nadesłane 
za która redakcya nla hlerza adpawiedzialności. 


EZ OZ | 
Odznaczony złotym medalem i wielkim krzyżem 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy HORAKOWEJ 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Talef. 248, 
Filla: Zwierzyniacka 32. 
Kierownik: p. Antoni Horak. 

Ceny nader umiarkowane. — Wiele podziękowań. 


ZZA 


zimieszek i slużący oficera, opisuje sofijski ko- | 


respondent „Vosa. Ztg.“ : 


Prosimy odnowić prenu- 
1 


Tłum zaczął wykpiwać jego wahania i poszedł 
za nim aż do powózu, nia szczędząc obalżywych 
nwag; a Silas wstydem } grozą zdjęty, blagał 
służących, aby raprowadzili ga da jakiegoś ciche- 
go i wygodnego domu zajezdnepo w najbliższem 
sąsiedztwie. 

Zawieśli go więc do Craven Hotał na Oraven 
Street i odjechali natychmiast, powterzywszy go 
opiece służby zejendnej, Okazało się, że jedyny 
wolny pokój był małatką norą na czwartem pię- 
trza, e oknami wychodzącemi na podwórze, Do tej 
celi pnstelniezej » wielkim trudem i niemałym 
nakładem siarczystych zaklęć, para tęgich parob- 
ków wtoczyła kofer saratogański, Zbyteczna do- 
dawać, że podczas przenoszenia kufra Silas szedł 
tnż za nimi i, że za kaźdym krokiem omal nie 
tracił przytomności ze strachu. Pomyśleć bowiem, 
że jeden krok fałszywy, a kufer stoczy się ze 
gehodów 1 wyda na jaw straszną swoją zawar- 
tość! 

Dostawszy się do pokoju, Silas usiadł na kra- 
wędei łóżka, żeby ochłonąć z tej agonii strachu, 
jaką co dopiera przebył; zaledwie jednak zdołał 
usiąść, gdy nowe straszna groźba zmusiła go do 
zerwania się na równe nogi: parobcy bowiem za- 
bierali się do oódwiązywania tak kunsztownie po- 
wikłanych węzłów. 


— Zostawcie to! — rawołał Silas. — Nie- 
trzeba mi niczego ztąd. 

— Mógł pan w takim razia zostawić go na 
dola — mruknął jeden z parobków. — Ciężkie 
to 1 wielkie, jak kościół. Nie mogę zmiarkować, 
co tam pan ma takiego? Jeżeli to pieniądz, to 
bogatany pan odemnie. 

— Pieniądz? — rzekł Silas, nagle poczawszy 
nowe niekezpieczeństwo. — Co też gadacie o ple- 
niądzach? — Nie mam żadnych pieniędzy, piecie- 
cie głupstwa 

— Dobrze, panje kapitanie — odparł paro- 
bek — nikt się nie tknia waszej wielmożności 
pieniędzy. Ja jestem taki pewny, jak sam bank— 
dodał; ale, że kufer jest ciężki, nie byłoby od 
rzeczy, żeby wypić kieliszek za zdrowie waszej 
wiel możności, 

Bilas wcisnął mu w rękę dwa napoleony 1 u- 
sprawiedliwiał się równocześnie, że go naraża na 
kłopoty, ale, ża dopierono przyjechał e Franeyi 
i nie ma jeszcze angielskiej monety. Parohek 288, 
mrnęząc e większym jeszcze zapałem i spogląda- 
jąc naprzemian to pogardliwie na pieniądz, który 
miał w dłoni, to na kufer saratogański, wyniósł 
się wreszcie z pokoja. 

Już dwa blisko dni trap ensjdował się w ku- 


frze Silasa; skora tylko więc nieszczęsny Amery- | narodowej! 


kanin znalazł się sam w pokoja, zaozął z całą 
nwagą obwąchiwać wszystkie szpary 1 otwory ku- 
fea. Lecz, że chłód panował ciągły, nie trzeba 
było się obawiać, aby kufer zdradził tajemnicę. 
Przysunął sobia kreesło, usiadł 1 ukrył twarz 
w dłoniach, a myślą pogrążył się w najgłębsze 
medytecye. Jeżeli nie pozbędzie się tego ciężaru, 
jak nejprądzej, niewątpliwie jak najrychlej zosta- 
nie zdradzony. Jeżelihy bowiem polecenie doktora 
nie odniosło skutkn, to, sważywszy osamotnienie 
jego t nieznajomość stosnnków obcego mu znpał- 
nie miasta, byłby raz na zawsze stracony. Ron- 
myślał boleśnie nad pełnymi nadziei zamiarami 
na przyszłość; nie będzie więc bohaterem i sa- 
stępeą swojego miasta rodzinnego Bangor, Maine; 
nie będzia więc, jak to » lubością sobie myślał, 
przechodeił z ureędu do urzędu, z jednega sa- 
szczytu do drugiego; mógł więc już teraz rax na 
smwsze wyrzec się nadziej, że zostanie kledyś ob- 
wołany prezydentem Stanów Zjednoczonych 1, że 
zostawi po sobie posąg w najgorszym stylu arty- 
atycznym, mający służyć do ozdobienia kapitoln 
waszyngtońskiego. Oto tu siedział przyknty do 
nieżywego Anglika, potajemnie schowanego w ku- 
feza saratogańskim, którego to Anglika musi się 
poebyć, albo wyrzec się wszelkiej irar chwały 
- 0 M 


IGNACY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 8. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielę | święta zamknięty. 


ań 


Żyqmunt Wieczorek 


Kraków, Sukiennice 29. 
Najlepsza bielizna męska 
Najmodniejsze krawatki 
Najlepeze rękawiczki 


Bardzo niskie ceny. | 5; 


Księgarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie 30 5 

ul. św. Jana 1. 6 (Rotel Saski) 
Talafon Nr. 708. 


otrzymała deleto świeło wydaną jaka 


adbitka : „Przeglądu połskiege” p.t. 
Ottonówna. 


Wig 
Hospody ponyin)" 


1872- 1905 
Kronika 33 lat prześladowanie 
Unli 


prear snaczpngo świadka 


-m| Cena egz. 3 kor. |=- 
| EE a 


ga wolinie A korony. Na przecyłkę 
dołączyć neleży 50 hal 


„zzz 
Drobue Ogłoszenia 
po 4 hałarze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


(hłopca 


ranie, 


i 
de praktyki porzukaje 
Sklep miejski w Jawo- 

s 


Auh ra, potrarbns 
Kucharka, zara du więkenej 
restaaroyj. Wiodumość a Admiar 
stra yi „Nowin”. 280 


Rysownik 


z ladnem pismem zwykłem i rondo: 
wom rnajdzia dłnżaze zajęcie. Zgła- 
szenia w Zońzinach przedpoładnio- 
wych do binra Alojzego Jakubow- 
aklego nutoryzowane go geometry cy- 
wilnega w Krzkowla ul. Siemiradz- 


kiego 1. 17. 232 


Technik 


s Wugoletwę PIRJE u autoryzo 
manrgs ry żywilbegu, UBZD% 
jewieny wale à pomiarami 
Aubry r 
wimi 


Wiwdoisuść 
„Nuwia*, 403 


umdolniuum = krawieczy: 


Panny kie, maja ne zajęde 


w Magazynie si. Długa |. 16, IL p. 
sH 


PZ zi 


Do sprzedania. 

o PE ES 
lwwarów korzemnych J 

Kandel kyucywteya na inio 
zócwuwej ulay saraa do pprzedania. 
Wiaduliaść bostykowiki ni. Wolska 
Ai (uiysey la z pupat) pey 
muwy drawajaay, 50 sklepem 

DD ira aana s 
dający oy du zażiiiszowkia prane 


lało jon ku 
NAjęcia A W 
Sra w Uouozykkii 


prossaa l4b do 


Duncana 


G-CBODOGOCLOCE 
Na zabawy i do tantra 


pomadki, ozokolnóki, karmelki 
nadziewana z aaturaiawiui 


o 
y 4 


ROMUALDA PIECZARKI, 
0 15 Koselnka 15 


lococo=ao" a) 


Znakomita 


Herbata z wieżą 


wsiądzie w kraju do nabycia 


g$ z 
$ Ę 
a È 
ź El 
à E 
m A 
Ga e 
SzarskiiSyn 


w Krakowle. 
ï 44 


WYydawia leasyns 


ZAKŁAD 
artyst -kamieniarski 
| bwdewiany 


Józefa Kuloszy 


F 


| Mydło z konikiem 


| z mleka liliowego 
najłagodniej działające na skórę, 
oraz przeciwko piegom. 


KTO 


poszukuje posady lub chea 
lub 


PIEKWSZURZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


j 
| 


kogo zatrudnić, kupić o0 L 

sprzedać, albo wydzierźiwić Ji |Ș 216 Wszędzie do nabycia. Dla lozamażnyst daleka Idąos_ ustępstwa, añ 
powinien ogłosić to w dro- 

kuych ogłoszeniach „Nowin“, masztem eg 3 „m | uuu ŚE DOE "t | 


Jedno słowo kosztuje 4 hal., 
plerwsać Mey sią fi j 
Bajtadese ogloszenie kosztuja 
KO lal. Należytość przesyła 
możia w markach puczówy ch 


zu wazólkiegu rudsaja wwary miey 
mao jsko to: Harmonja, cytzy, flety 
jwiaeysy mówiące I t p. pu sajtań 
|szyck oenach fabryckzych. Dobre 
<krzypoa 460, AGO, 6/00, GAN, 7-50 
Bmytssk K. 080, i, 140, 160 I 


PALARNIA KAWY 
| odstaw 


poleca częściowo 
1 hurtownie 
= wyńocowe gatunki 


F Rawypalonej 


lepsss ręczne karuanljo 


K 4140, 50, 640, 0'90. Dytrg kon: 
«towa R. 15—, 16—, 5 Cy- 


try akorduwe R. D30, 4—, WF 


Najlepsze „+ najtańsze! 


[SINGERA SINGERA 


Bes ryzyka. Zamiana dnewolona alba maszyny do agycja 
ewrut nieniętey Wysyła za zaliczkę | L: najnowszym maszyny do szycia | 
Kounan or Brar Kane Czaby, l & j inajlepszym apo. okazały się a ; A> 
Bogato illustrowany główny sanni KJ jobem za pomoc: ri w rzeczywistości 
s 2000 ryeia wysyła na żądanie wizę S ILE najlepszenmi, i 
ORW EOE PZ „ra pria | pojtniaza 
j z RAM ; : 7 
TERJEDNE O E | Singer Go. Tow, Ake, Maszyn do szycia. 
1 i wka dla włodych || | 
Rękawiczki Tani re 4. JAWORNICKI. Kraków, ul. Szpitalna 40. 
"inte Sed, | akis ck" suni | == 
EA. pee ani TIU || 
poleca Sporządzóna s 6o- 
msl |Zakładpogrztwy| | KALOSZE 
reor ruen || YE | Zakład pogrzebów 
wi , je i 
16 yone ndżnaczamy krzyżem zasługi LL petersburskie na buciki fasonu amerykańskiego. 


a 
Bez nauczyciela 
hea przygutowania | box znajomości 
nut moża każdy ma maim dęty 


AKKORDEONIE' 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul, św. Tomasza I. 4, 


4uiom nadesłaniem naloś, 
markacn wszystkich krajów) ©. i k. 
dostawca dwom MANNS KONRAD, 
Dem wywytkowy towarów wuryèrs. 
w Brix ur ti? (Cuochy). Bogato 
Niustrowaso katalogi główna a pren- 
enda 6,000 rycin wysyła się ne èy 


| Xteodpowiedaje przyjmie ma powrót, 


Asaba gratis i fran. LJ 
JAIOA Telefon Nr. 354, 


grai piekuj do sadra | maree Na 
wesela, zabawy i wycieczki baniio 
nig nadające riment wa 10 kla- 
wiszy, tlgtonów, $ klapy powietrze 
i krastuje sstuka wras « samouczkiemi 
K 250, 9 stuki K7'—. Akkonison 
najlepazegu gatunku a doskonałymi 
tonami K 3:60. Przesyla sa raliceką 
lab sa poyrzwlnieśn m jem na- 
leżytokći m i k nadworny dostawca 
HANNS KONRAD 4 prasylhawy 
iastrumantów wnisycznych w x 
Nr. 1174 (Czachy). n lustr. 
główny cennik s pramsłu B000 ry: 

nami darmo i opłatnie WI 


Panny młode 


które uhog mbia rzyć wyprawę, 76 
wales wssolkia towary de nżytku 
dem. nabyć wng najtaniej w tkalni 


Braci Krejcarów 


Dobruska, 


Nr. 500 (Czechy). 


Prosaę zrobić próbą, która wacystkich 
mmyełnia zadowoli. 
Zumawiajcia jensose dsid za zniścną 

amg: «1 
6 sesuk prześciersdeł la, wielkości 
160/400 <m. za 16— Ker. franko. 
4 sink prześcieradwł Ia wielkości, 
IB0fFW cm, sè 16%0 Kur. franko. 
1 «x, weby la, 90 m. sa K. 11 franka. 
| main chuniek de vass białych 
e przedniago hutysta za Ko D. 
90 metrów wybarnych roweiek ya 
taskowazych R 1H franko 


wiąc nie ma ryzyka. 
Weary rówych bawełnianych i l 
aya lowatów za darmo i 


fonografy | Gr y 


bna sarzuta funkoyannjyis doatarewa 
po najtadimych osnadh fabryeenyni 
HANKŚ KONRAD, c. ik nadwsrny 
dostawca w Brüs Nr. 1072 (Czeoby) 
Fusografy a W i Kor. W— 
Uramofony grając : 

Prosną tąać mój da anrowany 
główny katalog © 3. ia darmo 
| opłataie. Wysylka sa saliczką Ber 
rytyka! Zamiana doswolóna, 10 


mera 
ii demna iea PEE La RIKKI 


Winctnty Satalocki 


w KRALOWIE 
uiios Floryañaka 18—20 
polma 
aenase igólnie da najlepene 
w smaku 


SZYNKI 


orat wszelkie Inoe p Iny 
fezrównanej dobrowi | wieskie 
zapasy wmaloa | słoniny. 
iwoenia nakutocmia odwn> 
tnie. Oenniki naczegółowń na 
kądanie opisinie 48 


| 


tuż przy placu Szezopańskim 


Filin: ulica Kopernika t. €. 


Tylko na maśle. 


Pęczki na made sat, pu 10 kal 
Ukrast. (fawotki) vy kg. kar. + — 


Kerbatniki 


w kilkudziesięuiu odmianach w 
dobwrowym gatunku, sawas 
éwiote 1, kg. kor. b60 
Marcypónowe kur, 800 


Czekolady tabliczkowo 


imietankowu 1 waniliowe po bal. 
14, —%0, — 40 i koron 50 
wyrd własny 


Karmolowang owoco 


giaa — Puiermo "iy kg E t 


ilRurs przygotowawczy 


da egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej 
i kupieckiej, składanych w Wydziale kraj w c k Na 
miestnietwie i w c. k. Akademii handi. we Lwowia został 
otwarty i obejmować hęizie następujące przedmioty : 


1) Rachunkowość kasową. 
2) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
3) Buchalteryę pojedynczą i podwójną. 
4) Koraspandencyę kupiecką i prace kantorowe. 
5) Senat ij kaligrafig, język niemiecki i język 
włoski. 
Dla pań asohne godziny. — Korzystny rezultat tajża 
zapewniony. 
Wykłudy objął mtynawany aga. nanczyciel ractnukowości państw. 


Czekoladki Henryk Gottlieb 
same doborowe mieszana V kę ST nia Mhari. radenabogpdąj piau 
kor, D Kraków, ulica Diatiowaka |. 68, LI piętro 


I, kg. mięszanych 
puwadęk, tsekoladok, owoców w 
kartoaią wedukoym kur $40. 
Te samo na wagę kor. 2'20. 


Wesela, Rauty, Zabawy 

u kompletnymi sastawami, jak; 

Lady, by, Kremy, Blamauge, 
Chłalniki, Poncza 1 t p. ine 


arzylsa gustownie i niedrogo 


Jan MICHALIK 


Cukiernia Lwowska 
Fabryka Czekolady I Kakao 


Fiorynńnka 1. 45. 
Talafon Nr. 466, Kraków. 
Ddznacansa aa swoja wyroby 
najwyżewmi nagrodami Ba wy- 

stawach dwistuwych. 
Cukiernia otwarte od 
de 19m) w nocy. 


MATERYE WIOSENNE 


na męzkie ubrania i anglolskie kostyumy damskie 
można najtaniej nabyć 


po cenach fabrycznych 
wprost w pierwatej śląskiej fabryce wysyłkowej sukno 


„SUDETIA” w Karniowie (Odgendorf) Nr. 06. 


Prosimy żądać nasze wzory. ba 


Nr Talet 330. 


Adr. Tolngrt Hawoika, Kraków 


Na Karnawał 


poleca 


A, HAWEŁKA 


7 mano 


141 


Mleczarnia Warszawska 


I RESTAURACYA 
Adolfa GAUGUSCHA w Krakowie, cea. i król. Dostawca Dworów 
w Krakowie Kawior niesołony; Ryby morskie: Homary, Langusty, 
ka" * pe 4 (r Krewetki; Oatrygl ostendzkie; Sigi, Łososie, Szczupaki, 


Karpie, Liny; Majonezy i Głalarety z wszelkich 
ryb; Zwierzyna i ptactwa dzikie; Kapłany i Pulardy 
styryjskie ; Pasztet ż dziczyzny, Pasztet rybny; Jabłka 
1 Gruszki tyrolskie, „Calville* francuskie, Winogrona 
świeże; Miód kuracyjny; Rakalie; Owoce kandy- 
zowane francnskie („Fruits agsortia glaces); Stara Ży- 
tniówka; Smaczna Wina węglerskia. 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie. 


na czas karnawału od 
godz. 6-tej rano 


znakomity 


Barszcz 


oras Bigaa; wydaje również bar- 
dzo smaczne obiady w ahonamen- 
cie. (Obiad z 4 dań 10 biletów 

aionentowych kor. 12). 93 


Pantofelki domowe. 
Smarowidło 


nieprzemakalne na obuwie. 


PODKŁADKI 


gumawe pod obcasy. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 

Podeszwy wkładkowoe do bucik ôw 


Reimi Spółka, Kraków. | 


X% Umarli żyją! 78 


Pewlen tonący gdy go wyra 
nie = m anie Ri ko myślał, że się kładzie 
na cudownem a. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
a wody popadł w gniew, że ńmiana ma Prarie 
aniołskie marzenia. 

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 


czyli umarli żyją”. 
je 


ano opowiada, 20 


Zawiera dowwdy życia zagrubowugy, seasscyjny urtykał 
Dra a miewidzialnyśh lstotach uadsiqmskich posii 


cycł romum i alły aadjndzkie | t d 
Ceni | K 0, a 
p [ge aman 


Do aa 


w Administruzyj „Nowin* 
ów, Rysek gł, L i 


HK WOKKA O CCC BOK KIE 


Zygmunt Xośmiński 5 


rzeżbiarz, Nowa wieś, ul. Kościuszki L. 19 


wykonuje artystycznie i bujtaninj figury kościelna | Jakt- 
racyjaa so wszalkich materyajów 


ZREZKOIEZK 3 IEIEO CE IE boaa tantan tia taasan 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentganowski " 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p.. Telefon I. 81 
(róg ul. Floryańakiej). 


Qrdynuja od godziny 9—11 i od 3—4. 


